
D OD AT E K Iszy 
do Nru. 11. Dziennika Urzędowego

Województwa Sandomierskiego
i,  .................... < -  .... ,, , , ,,, „ i -i , , ■ ■ ..i. ' i — mm

w Radomiu dnia 6; Marca 1831 roku.

ę wzywaiac 
missya Woiewód

Examen półroczny Uczniów Szkoły Woiewódzkióy XX- Piiarów W Rado
min w dniach 21. 22. 23. Marca, zapis zaś na drugie półrocze w dniach 7.
8. 9. Kwietnia odbywać się będzie, Rędzice oddaiący swych Svnów do rze- 
czoney Szkoły, raczą ich w wyżey oznaczonym czasie odesłać , ieźeli chcą uni
knąć trud ności iakie przepisy Szkolne dla spóźniaiących sie naznaczają.

w Radomiu dnia 2. Marca 1831 r.
X. Kłaczyński S. W. R. R.

Wydział i Sekcya Adminisłracyine Nro. 6,138.

kommissya województwa sandomierskiego.
Odezwę Komitetu Legii Litewsko- Wołyńskiey dotyczącą składania dobro

wolnych olEar na uzbroienie i umundurowanie tychże Legii ; tudzież drugą 
“ą ochotników aby w szeregi Legii zapisywali się, podaie Kom
ika do powszechney wiadomości Woiewództwa Sandomierskiego, 

Z objaśnieniem: ze wszelkie ofLary na powyższy cel wnoszone odbierać są upo- 
wazn.eni Kornmissarze Obwodowi i takowe ofiary zbierane co dni ośm odsyła# 
Kommitetowi Legii Litewsko-Woły liskićy

Radom dnia-27. I/utego 1831 r.
Prezes Januszewicz.

Kopia do Nru. 6,138.
w

Ziomkowie!
Uchwałą Seymową dnia 3. b. m. zapadłą postanowiono tworzenie się Le. 

gii Litęwskiey i Wołjńskiey.
Następnie obrany •Komitet tych Legii, pospieszne ich organizowanie i opa

trzenie potrzeb maiący na celu.
Ziomkowie! sprawa nasza iest spólną i obrona spólną bydź winna.
Wielka kwestya niepodległości Polski za Niemnem i Bugiem rozwiązywać 

Się musi. Szybkie przeto utworzenie Legiiów i działanie ich w rodzinnych 
•tronach potrzebą iest Narodową , potrzebą niepodległości naszćy.

będą.

A
Sekretarz Jlny R: Roszkowski}

♦
Warszawie dnia 5. Lutego 1831 r.
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Mieszkańcy ziem leszcze pod iarzmem Rossyi’kiem zostających , odgrodzeni 
od wolney iuż Polski, granicami ściśle strzeżonemi , potrzebują podania sobie 
braterskiey dłoni. Im pr.ędzey pomoc spółziomków wesprze ich usiłowania, tein 
prędzey cel narodowego powstania, całośc i swobody oyczyste osiągniemy.

Z tev zasady wypłynęła potrzeba spiesznego uorganizowania Legii Litew- 
skiey i Wołynskiey, któreby stanowiły i zbroyną reprezentacją prówincyi Pol
skich do Rossyi oderwanych i związek rozwiiania JNarodowey siły za Bu«i«m 
i Niemnem.

Przeto Komitet Legii imieniem spólnego dobra, imieniem Oyczyzny i spół- 
braci waszych, wzywa was ziomkowie do składania dobrowolnych ofiar, celem 
prędszego uformowania rzeczonych Legii.

Ofiary te przyimowane będą w Stolicy przez Prezesa Komitetu Legii, Bo
nawentury Niemoiowskiego , w Ministeryum Spraw Wewnętrznych a- w Komite
cie przez Alexandra Wereszczyńskiego, w Koszarach tychże Legii przy Ulic? 
Bielanskiey w domu Kossowskich Nro. 608. niemnidy przez osoby zaufaniem 
publicznym uczczone i przez Komitet upoważnione , oraz przez Redakcyą Ku. 
ryera Polskiego. Po Województwach zaś przez Prezesów Kommissyi Wojewódz
kich , a w Obwodach przez Kommissarzy mieyscowych.

Rachunek wpływu tych ofiar co tydzień na posiedzeniu zgromadzenia zie- 
dnoczonych braci zdawany i pismami publiczneiui ogłoszony będzie.

(podpisano) B Niemoiowski Prezyduiąoy. (pndpi:) Wereszczynski,
Zgodność kopii ó kopią z urzędu spisaną świadczę ,

Sekretarz Jlr»y K, W- S. R; Roszkowski. _ d

Kopia do Nru. 6,138.
Wars®'łwa dnia 6. Lutego 18,31 r. 

Ziomkowie’
Wyzwoleń ie obszernych i bogatych prówincyi naszych z pod ciężkióy obcey 

przemocy, z pod Rossyiskiego przywłaszczenia zasadą iest niepodległości Polski. 
Przenikniony Seym tą wielką prawdą, przyjął adres połączenia się z po

wstaniem narodowera , Litwy, Wołynia, Podola i Ukrainy, uświęcił to ziedno- 
czenie bratnie , uchwalił Legiie , zbrovną reprezentacją ówych ziem stanowiące,' 
i uposażył wszelkiemi potrzebneini zas.łkami w broni i funduszach, Wódz Na
czelny dowództwo Legii mnie poruczył, a opatrywanie ich potrzeb Rząd Naro
dowy zalecił Komitetowi składaiącemu się z Prezesa Bonawentury Niemoiowskie
go Ministra Spraw Wewnętrznych, Antoniego Bernatowicza, Piotra Chleb >wr 
•kiego i Karóla Kaczkowskiego.
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Ziomkowie! piękna iest walczyć za wolność, piękniejsza 
braci obcą przemocą uciśnionych, i pierwszym na rodzinney 
i Niemnem zatknąć chorągwie ojczysto.

Niech niepowiedzą , niech nieucieszą się wrogi, źe część

ziemi
oswobodzić sp <51- 

za Bugiem O

h lk<> Polski po- 
sześć Ut. ucisku i pognębienia, ostudziły w nas miłośćwstała, że trz\dzi*ści

r Ojczyzny i swobód narodowych , dla odparcia naiezd ów spólne połączmy siły ; 
*^a g,{y piersza chwała powstania należy Obywatelom Królestwa , przy nas mech 

będzie część dokończenia rozpoczętego dzieła odrodzenia Oyczizńy.
Na t.ćy zasadzie tworzą się Legiie Litewska i Wijbń,ka, i w miarę po

stępu na rodzinney zierri rozwiiać sę będą, lecz aby sku-tecznióy odpowiedzią 
celowi, potrzeba pewney i przewoźnej siły, wpływ ich moralny u\talaiący!- po
trzeba ucześnictwa wszystkich spółziemian prowincji , które oswobodzić rzeczą 
iest naszą.

"Wzywam was przeto ziomkowie! do szeregów Legii , do szeregów* śpółbra- 
ci waszych, którzy was bratnem sercem przyimą i powitaią , idźmy razem oswo
bodzić rodzinną ziemię i dziedziny nisze, które ni»*przvia<i-■ l sw*. obecnością 
gnębi i znieważa. Do broni bracia! do broni ukochani Z omkowi**!

(podpisano) Błędowski Ydkewnik Dowódca Jazdy Oh: Legii, 
(podpisano) A. Wereszczyński Członek Komitetu.

Zgodność kopii z kopią świadczę ,
Sekretarz Jlny K. W. S. R: Roszkowski.

Wydział i Sekcya Wojny Nro. 14 8.
kommissya województwa sandomierskiego.

Odezwę Rządu Narodowego z dnia 7. b. in. w słowach:
RZĄD NARODOWY.

Jnź dumny Wódz Rossyiski Feldmarszałek Dybicz naszedł ziemię nasze. Już 
krew Sławiańska płynie w sprawie wolności; wiedzie on liczne szeregi Rossyan i 
Moskałów na pognębienie nasze uzbroione; odezwy iego tchną sromotuem poniże
niem, iakby nas poczytywał za iaką hordę barbarzyńska.

Nie ustraszy nas p.odacy„, a zniewagę i napaść mężnie odeprzemy. Wie to 
Świat cały, że 1’olacy maią charakter wojenny: dosyć iest uderzyć nogą w tę 
Świętą ziemię, aby z niey zbroync wystąpiły hufce na obronę Oyczyzny. Dowie
dliście tego i w tey potrzebie ziomkowie; dość liczne są iuż wasze zastępy; nie 
liczbą wszakże, lecz cnotą walczą Mężowie. Niech onas powiedziano nie będzie, 
Źe człowiek traci w kaydanach żądzę nawet ich zerwania. Nie daymy j ra«a Cc- 
aarzowi Mikołajowi, aby do nas mógł wyrzec: O-Narodzie do niedoli stworzony! 
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Nie spodziewać się, a Jednak chcieć, to stanowi Męża! A więc do broni! do bro
ni! Niech każdy Polak spieszy do walki! Niech stopy ziemi naszey nie zdobędzie 
nieprzyjaciel tylko krwią naszą przesiękłą i nasterczoną kościami naszemi! Lecz 
precz od nas myśli trapiące! bądźmy gotowi z całą dzielnością dtiązy, na przeci
wności iakie nas spotkać mogą: ufaymy! że przeydziemy święte rzeki nasze Bug 
i Niemen! podadzą, nam dłoń przyjazną bracia' nasi Litwini! Powstanie dawne Kró
lestwo nasze, w calćy niepodległości! to iest cel tey świętey woyny, to iest wa
runek pokoju; nie złoźemy broni, póki nieosiągniemy skutku tych nieodzownych 
życzeń całego Narodu, lub zagrzebiemy się w gruzach kochaney Oyczyzny! Po
nieśmy Zabal kańskiemu wodzowi, nie» białe chorągwie złużalczych ludów tych tam 
okolic, ale Óyczyste Białe Orły nasze, na czele woysk naszych niesione, za któ
rymi póydzię Naród cały!

W tern duchu Bząd Narodowy pokładając ufność w dzielności Narodu, na o- 
dezwę Feldmarszałka. Zabałkańskiego, stanowi i oznaymuie: że uznany będzie za 
źdraycę Oyczyzny i iako taki karany:

1. Każdy, któryby Woysku nieprzyjacielskiemu dostarczał żywności lub Jakich
kolwiek potrzeb, iakieykolwiek pomocy czynu, czy też radą lub doniesieniem.

2. Każdy coby należał do Dcputacyi iakiey wódz Rossyiski wzywa od miesz
kańców Królestwa.

’ 3. Każdy Urzędnik dawnego Rządu, usunięty przez Rządy rewolucyine, który
by wrócił do Urzędowania, na wezwanie władz Rossyiskich.

4. Każdy któryby przyjął Urząd od władz Rossyiskich.
5. Każdy nakonicc mieszkaniec, przekonany o' iakie bądź wspieranie Rządu i 

Woyska Rossyiskiego.
POLACY!

Pełni iesteśmy nadziei i męztwa, nie ustraszą serca •waszego przeciwności; 
dotrwacie na polu sławy i boiu. Raczey nam zginać, niż w poniżeniu i niewoli 
przedłużać byt nikczemny! — Warszawa dnia 7. Lutego 1851 roku.

Prezes Rządu A. X. CZARTORYSKI. — Członkowie: TV. Niemoiewski.
1. Morawski. — S. Borzykowski. — J. Lelewel.
{Zgodno z Oryginałem') Radca Sekrcterz Jeneralny M. Plichta.

podaie do wiadomości wszystkich Wł<»dz i mieszkańców Województwa.
Radom dnia 12. Lutego 1801 r.

Prezes Januszewicz. Sekretarz Jlny R. Roszkowskie
DODATEJL


